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Prenumerata „Postępu" 
wynosi:

w Austryi: rocznie kor. 5-— 
półrocznie „ 2’50

„ kwartalnie „ 1‘25
Z a  g r  ‘ n ic  

wNifeincs»:h: rocznie, kor. 6-—
w innych państw .: rocz. „ 7-50
Numer pojedynczy kosztuje 10 h. 
Eeklainacyt otw arte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenum eratę oraz wszelką ko
respondencje nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya I Adminisłracya
„ Postępu“ :

Kra ków, 
ul. św. Kizyża 1. 7, partei.

Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „ P o s tę p u "  
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe.
W ychodzi co sobotę.

Cena o g ło sze ii:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersi 
sznaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomo,4^  
prywatne umieszczone po zapi* 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem" zajeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in
nych miejscach lub ogłoszenia ca
łoroczne podhig osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów nie przyj
muje. Bezimiennych wiad omości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Czytelnicy! R ozszerzajcie „P ostęp "  1 żądajcie g o  w restauracyach, g o sp o d a ch  i na kolejach!

Szachrajstw a
liberalnych stronnictw .
Niejednokrotnie pisaliśmy i liczne dawa

liśmy na to dowody, jak socyalna demokracya 
jest wierną służką żydowską i jest najzwy
czajniejszą polityczną partyą żydowską, sto
jącą tak u nas, jak i gdzieindziej pod ko
mendą samych prawie żydów.

Ale nie wiele dotąd daje się słyszeć o tern, 
że oprócz socyalnej demokracyi są w kraju 
inne stronnictwa polityczne, które choć mie
nią się być „ p o l s k i e  mi "  i choć na ich czele 
stoją P o l a c y - c h r z e ś c i j a n i e ,  j e d n a k  
w y s ł u g u j ą  s i ę  w i e rn i e ży do  m. Te to 
polskie stronnictwa polityczne nazwaliśmy „li- 
beralnemi". I jeżeli nie żałowaliśmy dotąd ni 
słów ni pracy, by wyświetlać ze wszystkich 
stron, czem jest i do czego dąży socyalna dc- 
mokracya, jakim jest ona szkodnikiem, tak 
nie mniej wykazywać chcemy i liczne dawać 
na to dowody, jak rozgościł się u nas libe
ralizm i jakie w narodzie szerzy zniszczenie.

Ostatnie dni przyniosły nam dwa nowe 
fakła, jak stronnictwa liberalne wysługują się 
żydom z dotkliwą krzywdą dla nas Polaków.

Jednym z takich faktów są oszustwa, jakie 
uprawiają ze żydami w s z e c h p o l a c y .  Ci 
geszefciarze polityczni coraz więcej grzechów 
i zbrodni narodowych biorą na swoje sumie
nie. Jako dowód przytaczamy fakt z ostatnich 
dni. Nie wszystkim może wiadomo, że kolej 
tak zwana północna, idąca z Krakowa do 
W iednia, która przeszła niedawno na własność 
państw a, pozostawała prawie wyłącznie w rę 
kach żydów, a zwłaszcza żyda Rotschylda. 
1 żydzi jako właściciele tej kolei, posyłali nam 
tu do kraju na urzędników samych Niemców 
i żydów tak, że np. na dworcu krakowskim 
zaledwie tylko V,0 część służby była Pola
kami, a reszta to byli sami Niemcy i żydzi, 
którzy nie mówili wcale po polsku, ale tylko 
po niemiecku. I w ten sposób na dworcu ko
lejowym w Krakowie, w rej stolicy naszej 
PolsKi, słyszeć się dawało tylko szwargotanie 
niemieckie zamiast polskiej mowy, a na ca
łym dworcu kolejowym gospodarowali tylko 
żydzi.

A kiedy \colej północna przeszła na wła
sność pańsiwa, wtedy rozpoczęły się ze stro
ny Polaków starania, by Niemców i żydów 
z Krakowa usunąć, a w ich miejsce dać Po
laków. Lecz z powodu opieszałości Koła pol
skiego w Wiedniu, które tej sprawy należy
cie popierać nie chciało ze względu na ży
dów, spraw a ta szła powoli i jeszcze dotąd 
nie jest zakończona

W ostatnim zaś czasie rozchodziło się o 
obsadzenie posady naczelnika stacyi towaro
wej w Krakowie. Była tedy nadzieja, że obej
mie to stanowisko Polak. Tymczasem ku

ogólnemu zdziwieniu, ale zarazem i oburze
niu, m i n i s t e r y u i n  n a  t ę  p o s a d ę  z a 
m i a n o w a ł o  ż y d a  J ó z e f a  B u n d a .  A pó
źniej wyszło na jaw, że choć o to stanowisko 
starało się wiele osób, starszych i rangą, la
tami służby i wykształceniem, jednak powo
łało ż y d a  B u n d a ,  który z a l e d w i e  4 k I a- 
s y  ś r e d n i e  u k o ń c z y ł ,  a p o  p o l s k u  
l e d w i e ,  że ledwie mówi, który nawet swo
jego czasu za różne sprawki „siedział w kry
minale" — jednak mimo to d o s t a ł  p o s a 
dę ,  b o  z a  n i m  ł a m a l i  k a r k i  w m i - 
n i s t e r y u m  w s z e c h p o l a c y .  S ł a w n y  
w s z e c h p o l a k B a t t a g l i a  r o z b i j a ł  s i ę  
z a  ż y d e m  p o  b i u r a c h  rządowych, prezes 
zaś Koła Głąbiński za tym żydem się ubie
gał i drogą wszechpolsko-żydowską dostał 
się żydowin Bund na jedno z naczelnych sta
nowisk kolejowych w Krakowie. Podnosimy 
ten fakt na dowód, jakiemi to drogami cha
dza polityka liberalno-wszechpolska.

Podobną również drogą idą także l u d o 
wc y .  Oto znowu fakt ta k i:  Była w Oświę
cimiu do wydzierżawienia restauracya kole
jowa. którą otrzymał żyd Blumenfeld z Trze
bini, choć Latohcy dawali za tę restauracyę
5.000 koron więcej czynszu rocznie. A nato
miast restauracyę kolejową w Trzebini otrzy
mał niejaki żyd Pinkas Brand z Tarnobrze
ga. Podniósł te dwa fakta publicznie poseł 
Wójcik.

A jaką te kubany żydowskie szły drogą? 
Oto znowu ciekawa wyłoniła się historya. 
Poseł S t a p i ń s k i  j e s t  w b l i z k i c h  s t o 
s u n k a c h ,  jak piszą do „Głosu Narodu" z 
Tarnobrzega, z ż y d e m  K a n a r k i e m ,  d l a  
k t ó r e g o  s t a r a  s i ę  on  o t r a f i k ę  w 
T a r n o b r ze  g u, p r zy n o s z ą c ą  15 t y s i ę 
cy  k o r o n  r o c z n e g o  d o c h o d u .  I drogą 
Stapiński-Kanarek otrzymali obydwaj wy
mienieni żydzi restauracyę kolejowe w 0 -  
święcimiu i Trzebini, które tłuste przynosić 
muszą zyski, skoro roczny czynsz dzierżawny 
przenosi sumę 10.000 koron.

Te jednak bezwstydne szacherstwa, jakie 
uprawiają głowacze dwóch stronnictw libe
ralnych tj. wszechpolaków i ludowców ze ży
dami, są znamiennym i dobitnym dowodem, 
jak w tych stronnictwach celem wszystkich 
rzucanych przez nich haseł jest interes przy
wódców przedewszystkiem, który wszechpo
lacy nazywają „interesem narodowym", a 
ludowcy „chłopską skórą". Poza plecami 
swych zwolenników uprawiają ci przewódcy 
różne szachrajstw a przy pomocy, a nawet na 
korzyść żydów i to ina się nazywać „pracą 
i dla narodu i dla ludu". Takie „macherki" 
nazwać należy zwyczajną tylko n a r o d o w ą  
z d r a d ą ,  którą jako ohydną zbrodnię publi
czną napiętnować i potępić należy.

0 reformę wyborcza do Sejmu.
Za kilka dni, 15 b. m. zbiera się we Lwo

wie na sesyę Sejm krajow y. Między innemi 
sprawam i, k tó re  czekają załatw ienia od la t 
całych, znajduje się także reform a ustaw y wy
borczej do Sejmu, w duchu równych praw  
dla w szystkich obywateli kraju.

Wiadomo powszechnie, że obecna ordy- 
nacya wyborcza należy do nąjniesprawiedliw- 
szych ustaw. Na tej podstawie dwa tysiące 
k ilkaset obszarników wybiera ty lu  posłów, że 
stanow ią oni w Sejmie absolutną większość
1 rządzą dowolnie krajem  liczącym 8 mi
lionów m ieszkańców, ja k  swoimi dworami. 
Każda sprawiedliwsza dla ludu ustaw a zapro
jek tow ana np. przez posłów ludowych, napo
tyka  u nich na bezwzględny opór, zwalczają 
ją  ta k  długo, aż musi zejść z porządku dzien
nego. W ystarczy przypomnieć, ile to  trudów  
i mozołów było trzeba, aby przeprowadzić 
sprawiedliwą dla ludu ustaw ę łowiecką. Po
łączenie obszarów dworskich z gm inami, ten  
ta k  doniosły niezm iernie postu lat polityki lu
dowej, czeka załatw ienia od kilkudziesięciu lart.

Podobnie ma się rzecz z wielu innemi do
niosłem! dla ludu sprawam i, np. spraw ą szkol
nictwa, podniesienia rolnictw a i t. p., k tórych  
wymienianie za wiele by nam miejsca zajęło. 
W szystkie one nie m ogą być pomyślnie za
łatw ione głównie dlatego, że krajem  rządzi 
faktycznie g a rs tk a  obszarników, k tó rzy  do 
uchwalenia w Sejmie więcej postępowych, 
sprawiedliwych i odpowiadających duchowi 
czasu ustaw nie chcą dopuścić i póki stano
wić tam  będą większość, zapewne nie do
puszczą.

Chcąc przeto, żebyśmy mieli lepsze usta
wy krąjow e, żeby były one sprawiedliwsze dla 
ludu, musimy dążyć WŁzystkiemi siłami do 
zmiany system u wyborczego. P o t r z e b a  no
w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  do S e jm u , 
k t ó r y b y  d a ła  p r a w o  c z y n n e g o i  b i e r 
n e g o  w y b o r u  w s z y s t k i m  o b y w a t e l  om 
k r a j u ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  24 r o k  ż y c i a .  
D o m a g a m y  s i ę  s t a n o w c z o  p o w s z e c h 
n e g o ,  r ó w n e g o ,  t a j n e g o  i b e z p o ś r e d 
n i e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  z a g w a r a n 
t o w a n i a  n a s z y c h  p r a w  n a r o d o w y c h ,  
k t ó r e  u w a ż a i m y  z a  s p r a w i e d l i w y  w y 
m i a r  p r a w  p o l i t y c z n y c h

Że przez zmianę ustaw y wyborczej p ro
wadzi droga do napraw ienia rządów i gospo- 
Jarki krajowej, zrozum iała już  ludność całe
go kraju  i dlatego hasło reform y system u 
wyborczego rozlega się po całej Galicy! 1 obi
ja  się o bram y Sejmu. Szlachecka większość 
sejmowa jednak  broni się przed reform ą wszy- 
stkiem i siłami, a do pomocy wynajęła sobie 
ludowców z pod sztandaru  p. Stapińskiego. 
Już tam tego roku  zanosiło się na uchwale
nie reform y wyborczej, konserw atyści zaczęli

^M a g a zyn  mebli S Z C Z E P A N A  t O J H f t poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, póiusztd, kołdry, dywany, chodniki 
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się uginać, przyszedł im jednak  w pomoc p. 
Stapiński, k tó ry  oświadczył, źe lud niechce 
częstych wyborów i dlatego dosyć czasu bę
dzie uchwalić ustaw ę wyborczą za trzy  lata. 
J e d n y m  z p u n k t ó w  u g o d y  p. S t a p i ń -  
s k i e g o  ze  s t a ń c z y k a m i  b y ło  u b i c i e  
na  m o ż l i w i e  n a j d ł u ż s z y  c z a s  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  do S e j m u .  Przywódca ludow
ców zobowiązania nie dotrzym uje i razem  z 
z konserw ą reformę odwleka...

Szerokie m asy pokrzywdzonego ludu nie 
mogą się jednak  oglądać na to, co p. Stapiń
ski stańczykom  przyrzekał, ale żadają s ta 
nowczo, by sejm  w tym roku zajął się na
praw dę tą  spraw ą i uczynił raz wreszcie sp ra
wiedliwość przez nadanie wszystkim  obywa
telom kraju  równych praw , tak , jak  równe 
są ich obowiązki.

Kongresy katolickie.
W S a d o w e j  rozpoczął się w ubiegłą 

niedzielę imponujący liczbą wiec katolików  
czeskich. Wiecowi przewodniczył prezes po
słów katoiicko-czeskich w parlamencie, ad
w okat Dr H r u b a n .  Wzięli w nim udział 
prawie wszyscy biskupi czescy, i tak  ksią
żę arcybiskup kardynał S k r b e n s k y  (P ra
ga), książę biskup B a u e r  (Ołomuniec), bi
skupi H u l k a  (Budziejowice) i D o u b r a v a  
(Sadowa), wreszcie jako  gość arcybiskup T e- 
o d o r o w i c z  ze Lwowa, bawiący podczas 
wakacyi w Karlsbadzie. A rystokracya cze
ska reprezentow aną była przez wielu wy
bitnych polityków, jak  hr. Mennsdorf, hr. 
Sternberg, hr. Collorado i inni.

Na wiecu uchwalono założyć ogólno-pań- 
stw owy c h r z e ś c . - s o c y a l n y  z w i ą z e k  
r o b o t n i k ó w  c z e s k i c h .  Obecnie istnieją 
bowiem lckalne (głównie na Morawach) or- 
ganizacye robotnicze, k tó re  rokują św ietną 
przyszłość ruchowi chrześc.-socyalnemu w 
m iastach.

W kongresie wzięło udział przeszło 4.000 
katolików ; przemawiali między innymi bis
kupi Doubrava i ks. Bauer, k tó ry  porównał 
zadania wiecu z pracą proroka Nehemiasza. 
J a k  ów prorok  bowiem budził zapał do bu
dowy m urów Jerozolimy, tak  wiece ka to 
lickie m ają dawać pobudkę i zachętę budo
wniczym porządku chrześcijańskiego na 
świecie.

** *
56-ty w i e c  k a  t o  l i k ó w  n i e m i e c k i c h  

we W r o c ł a w i u  odbył się w przekazanych 
tradycyą formach. W ygłoszono gruntow ne 
refera ty : o alkoholizmie (ks. Kapica), o kwe- 
styi kobiecej (Dr Faulhaber), o zadaniach 
społecznych i gospodarczych (Dr Bell), o pa
piestwie i o Piusie X. (Dr Schadler) i o p ra
sie (Dr W itt) i t. p. W niedzielę urządziły 
stow arzyszenia robotnicze wielki pochód 
przed J. E. kardynałem  ks. Koppem. Przeszło
26.000 robotników  wzięło udział w tej defi
ladzie. Ks. kardynał Kopp przem awiał nastę
pnie na k ilku  zgrom adzeniach robotniczych. 
Ten wysoki i wpływowy zarówno w Rzymie 
ja k  w Berlinie, dostojnik Kościoła, je s t je 
dnym z najbardziej zasłużonych dlakatolicyzm u 
w śród biskupów niemieckich, niestety, wobec 
ruchu n a r  o d o w o-p o 1 s k  i e g o zajmuje s ta 
nowisko stale  n i e p r z y j a z n e .

** *
Dnia 30-go sierpnia rozpoczął się także 

k o n g r e s  w ę g i e r s k i c h  k a t o l i k ó w  w 
S z e g e d y n i e  przy udziale 10.000 ludzi. Ka
tolicy s ł o w a c c y  nie wzięli w nim udziału. 
Jeden z przywódców stronnictw a ludowego 
R a k o w s z k y  wygłosił wspaniałą mowę o 
potrzebie wojennej organizacyi katolickiej. 
Organiz cyą tak ą  jest na W ęgrzech „Zwią
zek ludowy", liczący dziś przeszło 120.000 
członków. Poseł Rakovszky powiedział mię
dzy inriemi: „P ro testan t otrzym uje pochwałę, 
gdy je s t  pobożnym, ż y d  j e s t  c e n i o n y m

p r z e z  s w y c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w  z a  
s w o j ą  r e l i g i j n o ś ć ,  gdy jednak katolik  
słucha mszy św., zostaje okrzyczanym jako  
k l e r y k a ł  i u l t r a m o n t a n u s “.

Prezes stronnictw a katol.-ludowego Jan  
hr. Z i c h y  przedstaw iał potrzebę stw orzenia 
dobrej p r a c y ,  dobrej s z k o ł y  i dobrej o r 
g a n i z a c y i  katolickiej. Hr. Somssich wzy
wał do walki z trzem a wrogam i katolicyzmu, 
tj. z wolnom ularstwem , (k tóre na W ęgrzech 
jes t jaw nem  i prawnie dozwolonem), z libe
ralizmem i socyalizmem.

*
*  *

Również w S z w a j c a r y i  odbywał się 
tymi dniami kongres katolików. Kongres wy
padł imponująco, gdyż na 453 stow arzyszenia 
z cyfrą 47.377 członków, grupujących się w 
centralnym  Związku, wzięło udział kilkanaście 
tysięcy. W uroczystym pochodzie brało udział
30.000 osób

Co opodatkować?
M inister skarbu  Dr Biliński nie korzysta 

w tym roku z wakacyjnego wypoczynku. 
Cała A ustrya wie, źe m inister skarbu  obe
cnie bardzo gorliwie »pracuje«.

Gorliwa praca m inistrów  skarbu rzadko 
jednak  wogóle przynosi radość ludności, pła
cącej podatki.

Podatek od piwa, k tó ry  miał przynieść 
państwu 60 milionów koron dochodu, znikł 
z porządku dziennego. Na miejsce tej olbrzy
miej sumy trudno je s t znaleźć Drowi Biliń
skiem u inne źródła dochodów, jeszcze tru 
dniej zaś takie, któreby nie stały się ucią
żliwym ciężarem dla biednej ludności. Nic 
dziwnego więc, że m inister skarbu  wytęża 
całą swą wiedzę i bystrość, by wynaleźć ja 
kieś anielskie podatki, miłe demokratycznej 
Izbie posłów, ale przyjemne również i dla 
plutokratycznej Izby panów. Obie Izby bo
wiem muszą je  uchwalać. Muszą to być po
datki, możliwe do przyjęcia przez wieś, jak  
i przez m iasta, przez stronnictw a społeczne, 
jak  i sfery giełdowo-żydowskie. Albowiem 
od tych wszystkich i jeszcze innych czynni
ków  zależy ich przyjęcie.

Dotąd wiadomem je s t tylko, że m inister 
przyjął ale w zasadzie tylko — p o d a 
t e k  od  z a p a ł e k ,  k tóryby obciążył każde
go obywatela w ydatkiem  około s/ t korony 
rocznie, a fiskusowi przyniósł 20 milionów.

Pewien d e m o k r a t y c z n y  kierunek 
otrzym ałby nowy plan finansowy D ra Biliń
skiego, gdyby — jak  zgodnie dzienniki po
inform owane donoszą — m inister skarbu 
podwyższył o s o b i s t y  p o d a t e k  d o c h o 
d o w y  w najwyższej klasie podatkowej z 5 
na 7 albo naw et 8 p r o c e n t  od dochodu. 
Tymczasem w dotychczasowym planie finan
sowym D ra Bilińskiego znajduje się tylko 
nieznaczne podwyższenie z 5 na 6 procent.

Podobno także zamierza Dr Biliński wpro
wadzić p o d a t e k  od  z b y t k u ,  aczkolwiek 
w niewielkich granicach. W myśl jego pro
jek tów  podpadłyby nowemu podatkowi ty l
ko osoby, posiadające w ł a s n e  p o w o z y ,  
k i l k u  s ł u ż ą c y c h ,  a u t o m o b i l e .

W ubiegłej sesyi chrześc.-socyalny poseł 
P a n t  z domagał się zaprowadzenia podatku 
luksusowego, ale w daleko s z e r s z y c h  
g r a n i c a c h .  W szystkie przedm ioty mody 
i wogóle modne ubrania, posiadanie biźuteryi, 
perfum, pudru, powozów, psów, gramofonów, 
bogatych mebli, wielkich kobiecych kapelu
szy, i innych przedmiotów, służących ele- 
gancyi lub zbytkowi, miałoby być obłożone 
podatkiem. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
naw et ów skrom ny „podatek od zbytku", 
jak i proponuje Dr Biliński, napotka na o p o -  
z y c y ę  w I z b i e  P a n ó w  i n a  g i e ł d z i e .  
Ż y d o w s k a  p r a s a  j u ż  n a p r z ó d  d r w i  
s o b i e  z t y c h  p o m y s ł ó w  m i n i s t r a .

W k o ł a c h  c h r z e ś  c.-s o c y a l n y c h  d o 
m a g a j ą  s i ę  d o ś ć  o s t r o  od o b e c n e g o ,  
m i n i s t r a  s k a r b u ,  b y  p r z e n i ó s ł  t a k 
ż e  ś r u b ę  p o d a t k o w ą  do gmachów gieł
dowych i do wielkich banków prywatnych. 
Czy jednak  Dr Biliński odważyłby się na 
czyn takiej doniosłości i... s p r a w i e d l i w o 
ś c i  s p o ł e c z n e j ,  należy mocno wątpić. 
W szak w Berlinie uląkł się tego k roku ksią
żę Billów, mimo, że w iększość parlam entu 
odnośne wnioski z w ł a s n e j  uchwaliła ini- 
cyatywy. Na powyższych proj ektach kończą 
się dotychczasowe plany podatkow e Dra Bi
lińskiego. Ponadto mówi się jeszcze o pod
wyższeniu należytości stem plowych. Ale mi
nister skarbu  dalej „pracuje", w niedalekim  
więc czasie dowiemy się o nowych podat
kach. Onegdaj wspom inaliśm y w telegram ach 
iż w kołach m iarodajnych myślą o podatku 
w ę g l o w y m ,  (co zreszią wydaje się bardzo 
nieprawdopodobne), nadto także o podatku 
od w ó d  m i n e r a l n y c h .  W A ustryi poli
tyka rządu zasadza się właściwie tylko na 
wym yślaniu i ściąganiu podatków.

Nowa ustawa łowiecka.
(Ciąg dalszy.)

§• 7.
We wszystkich innych wypadkach tw orzy 

ogół posiadaczy gruntów  w obrębie gminy 
miejscowej i na obszarze dworskim, z tą  gmi
ną jedną miejscowość stanowiących, o ile ich 
bezpośrednio ^łączący się kom pleks gruntów  
(§. 5.) 115 hektarów  wynosi, spółkę łowiecką, 
k tó ra  na swem tery  tor yum, okręg jej polo
wania stanowiącem , je s t upraw nioną w myśl 
przepisów niniejszej ustawy do wykonywania 
praw a polowania.

§• 8.
Jeżeli obszar gruntów  ogółu posiadaczy 

w obrębie gminy miejscowej i na obszarze 
dworskim , z tą  gm iną jedną miejscowość 
stanowiących, nie wynosi 115 hektarów , to  
wykonywanie praw a polowania na tym  obsza
rze przydzielonem zostanie posiadaczowi o k rę 
gu polowania (§. 4 1. 1 i 2 i §. 7.), w ykazu
jącemu najdłuższą wspólną granicę.

Postanow ienie powyższe odnosi się także  
do tych obszarów gruntów , k tó re  115 hek ta 
rów nie w ynoszą, a okręgiem  polowania w 
całości lub w trzech czwartych są otoczone 
(enklawy).

Przydzielenia dokonywa polityczna wła
dza powiatowa, k tó ra  w w ypadku w zbrania
nia się objęcia wykonywania praw a polowa
nia przez posiadacza okręgu polowania o naj
dłuższej wspólnej granicy, względnie przez 
posiadacza, otaczającego okręgu polowania, 
wydać ma inne odpowiednie zarządzenie.

§• 9.
Spółka łowiecka obowiązaną je s t służące 

iej prawo w ykonyw ania polowania albo wy
dzierżawić, albo przez osobno ustanowionych, 
zaprzysiężonych myśliwych na swoją korzyść 
wykonywać. Dzierżawa może nastąpić albo 
z wolnej ręki (§. 17.), albo w drodze publi
cznej licytacyi.

§• 10.
Najpóźniej na rok przed upływem okresu 

dzierżawny ogłosi polityczna władza powia
tow a w miejscu swej siedziby, tudzież we 
wszystkich gm inach i obszarach dworskich 
powiatu edykt, k tórym  wezwie posiadaczy 
gruntów , roszczących sobie prawo do samo
istnego w ykonyw ania polowania w myśl po
stanow ień §§. 4. i 6. na nadchodzący okres 
dzierżawy polowania, by zgłosili swe roszcze
nia w ciągu 4 tygodni u politycznej władzy 
powiatowej. Edykt tak i w inna władza ta  do
ręczyć także wszystkim  tym  posiadaczom 
gruntów , k tó rzy  w dotychczas bieżącym o- 
kresie dzierżawnym polowania wykonywali 
polowanie sam oistne na swych gruntach w  
myśl §§. 4 i 6.

15-tu lat istniejący da wn i e j  Józefy Nowińskej o b e c n i .  Ho rakowej 
Z S n ł f l u  D O n P Z E l i n M I U  w  Pp*y Ul. M ikołajskie j I. 14. —  Teleff. Np. 248.
I d  I I  I I  I  M  M  U  IW  j  pod osobUtem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.
Urządza pogrzeby od skromnyoh do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien Metalowych oraz dębowych i  innych własnego w y
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Zgłoszenie może być uczynionem albo w 
lorm ie podania ao politycznej władzy powia
towej, albo w formie protokołowanego oświad
czenia, a w jednym  czy drugim wypadku 
winien btarający się dołączyć szkic sytuacyjny 
dotyczącej powierzchni gruntów . Przy na
stępnych ustanowieniach okręgów sam oistne
go polowania w ystarcza powołanie się na po
przednio wniesione zgłoszenie.

Niezgłoszenie w term inie przepisanym  w 
edykcie żądania o ustanow ienie okręgu sa
moistnego polowania może pozbawić posia
dacza powierzchni gruntów , mającej w arunki, 
określone w §. 4. 1. 1. i 2., praw a wykony
wania polowania sam oistnie na przeciąg o- 
k resu  dzierżawnego i może mieć ten  skutek, 
że niezgłoszone g run ta  wcielone będą do o- 
kręgów  polowania spółki łowieckiej.

§- U -
Polityczna władza powiatowa m a zbadać 

zgłoszenie, w razie potrzeby przeprowadzić 
dochodzenia i okręgi polowania tak  samo
istnego, ja k  spółek łowieckich, ustanowić 
i ogłosić w  miejscu swej siedziby, tudzież we 
wszystkich gminach i obszarach dworskich 
powiatu na najbliższy okres dzierżawny po
lowania.

Przeciw ustanow ieniu okręgów  polowania 
m ogą być wniesione zarzuty w ciągu czter
nastu  dni od dnia ogłoszenia okręgów  do 
politycznej władzy powiatowej, k tó ra  o nich 
rozstrzyga.

O wszelkich sprawach, dotyczących u sta 
nawiania okręgów polowania, tudzież o zmia
nach w określeniu granic łych okręgów  o- 
rzeka w drugM  i ostatniej instancyi c. k. 
Namiestnictwo.

§• 12
Okręg polowania może być wydzierża

wiony z reguły tylko niepodzielnie.
W yjątkowo może posiadacz okręgu sa 

moistnego polowania, gm ina m ająca prawo 
sam oistnego polowania oraz Wydział spółki 
łowieckiej utworzyć w swym okręgu więcej 
rew irów  polowania, jeżeli każdy z nich przy 
przewadze gruntów  ornych, łąk i pastw isk 
wynosić będzie przynajmniej 300 hektarów , 
zaś przy przewadze powierzchni leśnej 500 
hektarów , oraz pod tym w arunkiem , że g ra
nicami każdego z rew irów  polowania będą 
granice gminy, drogi, koleje, rzeki lub wody 
stojące i każdy z rew irów  takich osobno wy
dzierżawić.

Uchwała tak a  Iieprezentacyi gminy, dzie
ląca okręgi na rew iry, wym aga zatw ierdze
nia Wydziału powiatowego, a uchwała Wy
działu spółki łowieckiej zatw ierdzenia poli
tycznej władzy powiatowej.

Handlarze dziewczę!
Przed kilku dniami dowiedziała się polieya 

w Czerniowcach, że jakaś dziewczyna ze 
Lwowa przetrzym yw ana je s t w tutejszym  
drugorzędnym  hotelu celem przetransporto
wania jej do domu publicznego w Ameryce. 
Polieya obserwowała hotel i uwięziła o g. 4 
rano znanego handlarza dziewcząt z Buenos 
Ayeres, Mordka Sumera. w chwili, gdy chciał 
zawieźć na kolej swoją ofiarę. Śledztwo wy
kazało, że S. w następujący sposób nakłonił 
dziewczynę do wyjazdu do Ameryki. F ran 
ciszka L. bawiła we Lwowie i odjechać m iała 
do swoich rodziców w  Stanisławowie. Sum er 
przystąpił do niej, zaczął jej opowiadać cuda 
o Ameryce i o swoim olbrzymim m ajątku, 
zaręczył się z nią na poczekaniu i oświad
czył, że musi ją  przedstaw ić swoim rodzicom 
w  Czerniowcach. Zaprowadził ją  wreszcie do 
restauracyi i uraczył ją  ta k  trunkam i, że 
dziewczyna na w szystko się zgodziła i ze 
swrym narzeczonym  do Czerniowiec pojechała. 
Postarał się o przedział i tam  ją  zgwałcił. 
W Czerniowcach czekało na Sum era na dwor
cu kilku  żydów, k tórzy  szw argotali z S. po

żydowsku. Udano się do restauracyi, poczem 
ululaną Franciszkę zaprowadzono do hotelu 
i tam ją  w  hotelu zamknięto. Dziewczyna 
tak  bardzo bała się zemsty ze strony Su
mera, że w pierwszej chwili po sprowadzeniu 
na policyę, zeznawała dla niego korzystnie, 
dopiero gdy jej wyperswadowano, że nic jej 
nie grozi, opowiedziała o wszystkiem. Sum era 
i jego towarzyszy uwięziono i odstawiono do 
sądu karnego w Czerniowcach. Uwięziono też 
kelnera hotelowego, podejrzanego o współ- 
winę.

Niedawno tem u uwięziono w Czerniowcach 
handlarza dziewcząt Samuela Abrahama Sza- 
pirę, rzekom o tureckiego poddanego z Salo
nik. Polieya stw ierdziła na sku tek  korespon- 
dencyi z rozmaitemi państwami, że Szapira 
pochodzi z Galicyi i karany  już był k ilkakro
tn ie za kradzież i handel żywym towarem . 
W Konstantynopolu i W arnie znanym on jest, 
jako  handlarz dziewcząt i skazany za ten 
handel został między innymi w Rumunii. 
Przed pięciu laty uprowadził on 4 dziewczęta 
z Galicyi do Ameryki. Sąd czerniowiecki pro
wadzi w tej sprawie śledztwo i w krótce 
odbędzie się rozpraw a przeciw Szapirze.

.Jak widzimy, »geniusz żydowski * działa 
w całej pełni. Ta fala zdegenerowanych, ohy
dnych handlarzy, k tó ra  na gruncie naszym 
tyle już szkody wyrządziła, powinna się n a 
reszcie spotkać ze skuteczną kontrakcyą. 
Czyż możemy dłużej patrzyć spokojnie na to, 
jak  żydzi handlują bezradnemi i nie mają- 
cemi opieki isto tam i? Galicya przedstaw ia 
zaiste dziwny teren. Ci, k tórzy wyi ządzają 
jej najwięcej szkód, robią równocześnie na 
niej najlepsze, nie liczące się z niczem inte- 
resa. Trzeba by się jeszcze upewnić w tem, 
co to  za żydzi handlują dziewczętami — czy 
żydzi — syoniści, czy »żydzi Polacy*.

Napad żydów
na 55. Felicyanki w Krakowie.

Przed kilku dniami zaszedł w Krakowie 
przykry wypadek napaści żydów na bezbron
ne zakonnice, rzekom o z powodu uprow a
dzenia pewnej młodej neofitki, chcącej przejść 
na w iarę katolicką, hpraw a przedstaw ia się 
ja k  następuje.

Około godziny l l- te j  w nocy na dwo
rzec kolejowy, w chwili, gdy właśnie miał 
odejść pociąg osobowy w k ierunku  do 
Lwowa, wpadł na peron tłum  żydów pod w o
dzą niejakiego L a c h s a  i obstąpił cały po
ciąg, uniemożliwiając maszyniście ruszenie w 
drogę. Ów przywódca zgłosił się równocze
śnie do ajenta pełniącego służbę bezpieczeń
stw a na dworcu, gdzie przedstaw iw szy się 
według jednej wersyi jako  adw. Dr. Lachs, 
według drugiej jak o  adw. Dr. Luchs (takiego 
nazwiska nie zawiera spis adwokatów na r. 
1909), oświadczył, iż ma uzasadnione podej
rzenia, że jadąca pociągiem w tow arzystw ie 
dwóch Sióstr Felicyanek panienka je s t iden
tyczną, z pewną r z e k o m o  poszukiwaną 
przez policyę za kradzież Żydóweczką. Był 
to wybieg, w tym  celu wykonany, aby do
stać się z ajentem  policyjnym do wagonu, 
i tam  „ o d b i ć "  znajdującą się dziewczynę, 
k tó rą  tłum  żydowski uważał za w y k r a 
d z i o n ą  ż y d ó w k ę  p r z e z  SS. F e l i c y 
a n k i .

Inspektor policyjny, zawiadomiwszy o wy
padku pełniącego służbę ruchu urzędnika ko
lejowego, udał się z nim do wagonu w ska
zanego przez interpelanta, gdzie rzeczywiście 
zastali około 14-letnią panienkę w tow arzy
stwie dwóch SS. Felicyanek, pośród gromady 
bezczelnych i aroganckich żydów, szwargo- 
cących i o d g r a ż a j ą c y c h  się z pianą na 
ustach, przestraszonym  do ostatnich granic 
kobietom,

Kilka jednak  słów zamienionych przez 
urzędnika z o li aram i brutalnego napadu, wy

jaśniło ponad w szelką wątpliwość, iż Siostry 
odwoziły do in ternatu  Felicyanek w Sokalu, 
tam tejszą, od trzech już la t wychowankę, p. 
Maryę Kiełb, córkę W incentego Kiełbia, or
ganisty z Królestwa Polskiego, a więc dzie
wczynę nieposzlakowaną i nie dającą ani 
cienia podejrzeń co do swej osoby.

Wobec tego zarządzono natychm iastow e 
opróżnienie wagonu z tłum u żydów, usunięto 
następnie obstępującą cały pociąg i lokomo
tywę zgraję żydostwa i puszczono znacznie 
spóźniony pociąg ze stacyi.

Tymczasem zebrane na dworcu tłum y pu
bliczności, widząc b r u t a l n y  n a p a d  ż y 
d ó w  n a  z a k o n n i c e ,  p r z y b r a ł  w r o g ą  
p o s t a w ę ; ]  jak iś  pan z Królestwa rzucił 
się z laską na żydów, by pospieszyć z p o 
mocą. Na szczęście jednak, dzięki energicznej 
interwencyi władz bezpieczeństwa i obietni
cy, że winni zostaną jak  najsurowiej ukara 
ni, zdołano w strzym ać słusznie wzburzoną 
publiczność od mogącej krw aw e przynieść 
sku tk i pianifestacyi. Na razie ściągnięto p ro
tokół z moralnym spraw cą całej napaści tj. 
Dr. Lachsem czy Luchsem, obłożono go po
dobno na razie doraźną karą  100 koron za 
przeszkadzanie w urzędowaniu komisarzowi 
policyi.

A więc do tego dochodzi już u nas roz
zuchwalone żydostwo, że posuwa się aż do 
brutalnych poszukiwań i kontroli na w ł a 
s n ą  rękę, aby terroryzow ać jadących. Dla
tego domagamy się, aby sprawców tej napa
ści na spokojnie jadące zakonnice pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności za zbrodnię 
gwałtu publicznego, tem bardziej, że cały z 
góry uplanowany napad nosi na sobie zna
miona prowokacyi, m o g ą c e j  p o c i ą g n ą ć  
d z i ś  j e s z c z e  w o b e c  o g ó l n e  go w z b u 
r z e n i a  n i e o b l i c z a l n e  s k u t k i .

Korespondencye.
Jeszcze wichrzenia ks. Stojałowskiego.

Jaworzno, 23 sierpnia.
W spraw ie w y b o r ó w  d o r a d y  g m i n 

n e j  w Jaw orznie donoszą nam jeszcze:
W archolstwo kliki X. Stojałowskiego, k tó 

rej resztki idą teraz  wyraźnie na u s ł u g i  
ż y d o w s k i e g o  g w a r e c t w a ,  przechodzi 
wszelkie granice. Już o zdradzieckiej roli, 
jak ą  odegrała ta  k lika podczas ostatnich w y 
b o r ó w  do  r a d y  g m i n n e j ,  nie mówimy, 
ale jej tego jeszcze za mało i dalej upraw ia 
niecne rzemiosło swej przew rotności. A do
wodem tego notatka, umieszczona w osta
tnim  num erze >Wieńca-Pszczółk\«, w której 
swą wrinę chce zrzucić na »katolicką Przy
jaźń* i ^krakow skich kl°rykałów «. Ta no
ta tk a  je s t już ta k  bezczelną i świadomie 
kłamliwrą, że wszerokich kołach tutejszych 
wywołała powszechne oburzenie na ł ak per
fidne oszczerstwa.

»Bratniej Pomocy* winić tu  całkowicie 
nie można, bo to k lika ludzi spaczonych i 
ciemnych, k tó rzy  nie wiedzą, czego chcą, i 
dlatego d a j ą  s i ę  z a  n o s  w o d z i ć  b y l e  
k o m u .  I c h  w ł a ś c i w i e  w o d z i r e j e  o d 
p o w i a d a ć  wGnni  z a  i c h  w i n y .

Cała działalność »Bratniej Pomocy* pole
ga, jak  każdej wogóle kliki, na b u r z e n i u  
t e g o ,  co k t o ś  z d z i a ł a .

Ona nigdy nic nie zapoczątkuje. A niech 
k toś z czemś się ozwie — zaroją się »bra- 
cia* ja k  szerszenie, sprow adzą »ojca« i k a 
żdą rzecz p o p s u j ą !  Tak było z wyborami 
do parlam entu, kiedy nas ubrano w takiego 
posła, jak  p. Stohandel, k tórem u dla spłaca
nia długów, zaciągniętych u jaw orznickich 
obywateli jeszcze z czasów wyborczej agita- 
cyi, odebrano obecnie dyety poselskie. Tak 
było ze strajk iem  w r. 1907, kiedy układy 
z Gwarectwem w imieniu robotników  pro
wadzili X. S t o j a ł o w s k i  i S t o h a n d e l ,  
k tó rzy  sławnym »tanim  chlebem« c i e m n y c h

Józef dobrzyński
Krflfcóu, —  SłaDhomiha 12.

poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarń, obór i t. d. □  □
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r o b o t n i k ó w  o t u m a n i l i  i nie zrobili dla 
nich nic. Dziś już naturalnie tego »tanie- 
go chleba< niema i podwyżka płac znikła, 
zostały tylko roboty drukarskie, k tó re  dla 
z a t k a n i a  g ę b y  X. Stojałowskiemu, dru
ku je  gwarectwo w jego drukarni. X. Stoja- 
łowBki i Stohandel m ają po 2 ręce i po 2 
kieszenie, a przy ich giętkiej polityce zaw
sze i wilk się nasyci i bar»ny beczeć prze
staną.

Tak się i teraz  stało. Głośno i coraz wy
raźniej mówią po Jaw orznie o u k ł a d a c h  
X. S t o j a ł o w s k i e g o  z G w a r e c t w e m  
co  do w y b o r ó w  g m i n n y c h .  A X. p ra 
łat, jako  w ytraw ny polityk, radzi sobie w  tej 
niemiłej sprawie, jak  umie. Pociągnie za so
bą swą ciemną klikę, obywatelski kom itet 
dla podjudzenia nazwie »Przyjaźnią« — a 
choć sam kapłan — piwa na duchowieństwo 
miejscowe, w  końcu nadeśle jeszcze głupiu
tkiego Maciusia F ijaka — i spraw a skończo
na. Ciemni jego wyznawcy w tem się nie 
zm iarkują, żydzi wyjdą z tryum fem , a »Oj- 
ciec* z korzyścią, k tó ry  ma czelność jeszcze 
z w a l a ć  w i n ę  n a  d r u g i c h .  Popsuł pracę 
ludzi rzetelnych, zaprzedał całe Jaworzno ży
dom i dziś udaje niewinnego obrońcę, k tó 
rem u zawsze k toś robotę psuje. Oby choć 
teraz  obywatele i robotnicy Jaw orzna p r z e j 
r z e l i  — i t u m a n i ć  s i ę  w i ę c e j  n i e  
dal i .  Rzetelny.

Maków.
Tej niedzieli urządziliśm y sobie sami m iesz

czanie i gospodarze zebranie z o k az ji wyborów 
zbliżających się do rady gm innej. Z ebran iu  p rze
wodniczył p. J .  B arcik , a sekretarzow ali pp. P. 
Borowy i J a k . Obtułowicz. Szereg mów, ja k ie  
w ygłaszali zebrani na  te m a t wyborów do rady 
gm innej ja k  W inc. Św istek, W inc. N itecki i 
inni, daw ały dość sm utny  obraz stosunków , ja 
kie w gm inie M akowskiej panują. Woje. N a
leżny i Józ. M atusik  w ystępow ali ostro  przeciw 
policyi m akow skiej, k tó ra  nie spełn ia należycie 
swych obowiązków i mimo upom nień, ja k ie  o- 
trzym uje ze sądu, p a trzy  przez palce na  krzyki 
i b itk i, ja k ie  odbywają się pod oknam i wyszyn
ków żydowskich. Policyi w tenczas zwykle niema.

J . B arcik  przy taczał wypadki, ja k  żydom 
uchodzą bezkarnie różne przekroczenia ustaw o
we. R ada zaś gm inna, złączyła się w jedną 
k likę, m ając za sobą niektórych obrońców i 
usługaczy żydowskich. Na ten  te m a t posypały 
się od zebranych liczne sk arg i i gromy, k tórych 
tu  opisać trudno . D latego też postanow iono 
położyć koniec te j nędznej gospodarce żydowsko- 
gm innej i powołać do rady  gm innej ludzi peł
nych zaufania i sprawiedliwych.

Libiąż mały.
Po założeniu u nas parafialnej Spółki 

spożywczej, k tó ra  się bardzo dobrze rozwija, 
pom yślano i o założeniu K asy Raiffeisena. P rzy
gotow aniam i do założenia K asy zajął się gorli
wie X. prof. S iuda z K rakow a, baw iący na wa- 
kacyach w Libiążu. Odbyło się parę  zebrań, a 
o s ta tn ie  w niedzielę. W  zebraniu wzięła udział 
znaczna liczba gospodarzy i robotników . S ta tu t 
K asy  w szczegółach odczytał i objaśnił X. Siuda, 
poczem uchwalono ostatecznie K asę R aiffeisena 
założyć. Na członków K asy  przystąpiło  zaraz 30 
osób. W najbliższym  czasie przyjedzie z p a tro 
n a tu  Spółek u rzędnik  i K asa R aiffeisena roz
pocznie swoje istnienie.

Mamy już  Spółkę spożywczą, stow arzyszenie 
robotnicze chrześcijańskie, a niedługo mieć bę
dziemy K asę R aiffeisena.

Kronika,
Wszechpolacy cieszą lie z okazyi wyboru 

ich p a rty jn ik a  D ra Baranow skiego burm istrzem  
w Jaśle  i w ykrzykując z radości w swych pi
sem kach z właściwą sobie karygodną pyszałko- 
w atością w ołają: „W arto  zaznaczyć, że bur
m istrzu ją  w m iastach tacy  nasi członkowie ja k :  
Tertil w Tarnowie, Jabłoński w Rzeszowie, Die-

tz ius w  Jarosław iu, poseł Go Id  (żyd) w Zło
czowie itd. A więc m ają się czego cieszyć wszech
polacy, że na  godności burm istrzów jm iast polskich 
pchają i popierają Ż y d ó w !  T aka bezw stydna 
po lityka w szechpolska, k tó ra  w edług nich ma 
być ja k  k ry sz ta ł „narodow ą" pow inna tedy  w 
naszem  polskiem  społeczeństwie, a zwłaszcza u 
polskiego ludu i m ieszczaństw a znaleść należy tą 
odpraw ę ja k  najrychlej.

Z pajęczych kryjówek „Towarzystw emi
gracyjnych". Pisaliśm y swojego czasu, że w 
K rakow ie istn ie ją  dwa głównie tow arzystw a 
wychodźcze, k tó re  zajm ują się wysyłaniem  wy
chodźców do Am eryki przew ażnie, tj. daw niejsze 
Tow. „O patrzność" i nowo założone pod prze
wodnictwem konserw atysty  D ra H upki „Polskie 
Tow. em igracyjne". Oprócz tego istn ieje  jeszcze 
Tow. św. R afała  i żydowskie biuro G oldlusta i 
spółki, k tó re  m a w k ra ju  rozgałęzionych 400 
żydowskich swych ajencyi dla łow ienia wychodź
ców i zarab ian ia  na nich.

* **
I pomiędzy tem i dwoma pierwszemi biuram i 

pow stała szalona konkureneya i zawiść zaciekła. 
W reszcie ta  w alka „na śmierć i życie" skoń
czyła się tem , że Tow. „O patrzność" zam knęła 
polieya k rak o w sk a  i nie pozwoliła je j zajm ować 
się spraw ą w ysyłki wychodźców, a z łona „Pol
skiego Tow. em igracyjnego", zostającego pod 
patronatem  konserw atystów , wychodzą na  wierzch 
ta k ie  przeróżne in tryg i i m acherstw a, k tórych 
głównym spraw cą je s t  n iejaki p. Okołowicz, 
główny „działacz" w tem  Towarzystwie, źe to 
chyba bynajm niej n a  chlubę nie wyjdzie Tow a
rzystw u, a podkopać musi do resz ty  zaufanie do 
niego wychodźców i społeczeństwa. My zaś na to 
pow iem y: Z am knęła w ładza jedno  Towarzystwo 
niech zam knie tak że  i drugie, k tó re  pod innemi 
dołki kopie d la  swego osobistego zysku i we
szło w ścisłą w tym  celu spółkę z żydem Gold- 
lustem  i jego  żydowskiemi ajeneyam i w k raju . 
W tedy dopiero stan ie  się sprawiedliwość i ra 
dość.

Strajk w zagłębiu krakowskiem. S tra jk  ro 
botników  górniczych i hutniczych w Tenczynku 
Krzu, i Sierszy trw a  dalej. Robotnicy od swych 
żądań odstąpić nie chcą, a właściciele oświad
czają, że o żadnej podwyżce płacy mowy być 
nie może, ponieważ oni na to  pieniędzy nie 
m ają. S tre jku jących  opuścili ju ż  socyaliści, nie 
godząc się na żądania robotnicze. P odtrzym uje 
s tre jk  ty lko  grupa jak iegoś w szechpolskiego 
„Zjednoczenia", a właściwie akadem ik  Koźlik, 
k ra jan  Sierszecki, k tó ry  za pieniądze wszech
polskie ag itu jąc  na rachunek  p arty i narodowo- 
dem okratycznej chce przy pomocy tego  s tre jk u  
utargow ać coś na  skórze robotników  d la swych 
„chlebodawców". T ek się ma sp raw a s tre jk u  w 
rzeczywistości.

Podatek Od zapałek zam ierza rząd jeszcze 
w tym  roku zaprowadzić. NiezDędny ten  dro
bny a rty k u ł użytku codziennego opodatkow any 
je s t , w zględnie zmonopolizowany w rękach  rzą
du w wielu państw ach  Europy. We F r a n c y  i 
obłożono go znacznym  podatkiem  już w r. 1871, 
w następnym  zaś roku  podatek  zam ieniono na 
monopol państw ow y, przyczem wykupiono 600 
fabryk  kosztem  32 milionów franków . Obecnie 
skarb  państw a ma z monopolu tego  około 30 
m ilionów franków  rocznego dochodu — pudełko 
zapałek  kosztu je  zaś 3 lub 4 centymów. Poda
te k  od zapałek w R o s y  i przynosi skarbow i 
państw a rocznie około 8 milionów rubli dochodu. 
W ł o c h y  pobierają podatek  w wysokości 1 cen
tym a od pudełka, z 60 zapałkam i siarkow em i 
z drzewa, w zględnie od 30 zapałek  woskowych. 
Tu osobnemi przepisam i oznaczono ściśle naw et 
długość i grubość zapałek. Monopol wyrobu za
pałek  istn ie je  dalej w H i s z p a n i i ,  gdzie rząd 
wydzierżaw ia go pryw atnem u Tow arzystw u za 
4'2 m iliony pesetów  rocznie, oraz w R u m u n i i ,  
P o r t u g a l i i  i G r e c y  i. W N i e m c z e c h  
w sku tek  nowego podatku  pudełko zapałek  k o 
sztu je ju ż  obecnie 3 fenigi, a więc niemal dwa 
centy. Biuro p a ten to w e  zasypane je s t  tam  obe

cnie podaniam i o p a ten ty , na wynalezione świeżo 
najrozm aitsze m echaniczne przyrządy do zapa
lania. Zm niejszenie się konsum cyi zapałek w sku
te k  nowego podatku  obliczają tam  przypusz
czalnie na 25 p rocent całej dotychczasowej kon
sumcyi. N aw et cesarz W ilh e lm — ja k  niedaw ne 
donfosły gazety  berlińsk ie — spraw ił sobie me
chaniczny przyrząd do zapalan ia  cygar, „z o- 
szczędności", ja k  zaznaczył. Przyrząd ten  po
psuł się atoli już  po k ilku  dniach, w sku tek  cze
go cesarz znów  wrócił do zapałek

W  A u s t r y i  już w roku 1896 rzad prze
prowadził an k ie tę , w spraw ie opodatkow ania za
pałek. Z powołanych wówczas do w ydania opi
nii Izb handlowych i przemysłowych, dwie: pil- 
zneńska i — krakow ska, oświadczyły się za po
datkiem , w szystkie inne przeciwko opodatko
waniu, n a tom iast za monopolem rządowym. Ta
k ą  sam ą opinię wydał wówczas tak że  związek 
fabrykantów  zapałek , k tórych  nęciła nadzieja  
sprzedania swoich fabryk  państw u za w ysoką 
cenę. W artość obecnej konsum cyi zapałek  w 
A ustryi obliczają znawcy te j gałęzi przem ysłu 
na  16 do 17 milionów koron. Po zaprow adzeniu 
podatku  rząd pobierałby więc z zapałek dochód 
wyższy od w artości całej krajow ej konsum cyi. 
Na razie  jeszcze A ustrya posiada obok Anglii 
zapałk i n a jtańsze .

Krajowe biuro mleczarskie zaw iadam ia, że  
wspólny dla całego k ra ju  kom ite t ocen i wy
staw  m asła, w skład k tó rego  wchodzą delegaci 
W ydziału krajow ego, Galie. Tow. gospodarczego, 
K rakow skiego Tow. rolniczego i Galie. Tow. 
m leczarskiego — urządza ocenę m asła w mie
siącu w rześniu b. r. Zadaniem  oceny je s t  zba
dać nadesłane m asło pod każdym  w zględem , 
więc co do sm aku, zapachu, w yrobienia, wy- 
gniecenia, s tru k tu ry , solenia, zew nętrznego wy
glądu, trw ałości i opakow ania, w skazać jego  
wady i —  w razie możności —  podać środek  
zaradczy.

Ocena m asła je s t  uskuteczniana przez oso
by, powołane każdorazowo przez ko m ite t z kół 
fachowych m leczarzy i kupców z wyłączeniem 
osób interesow anych. K ażda próba m asła zosta
je  badana przez dwa niezależne od siebie gro
na sędziów, poczem rezu lta t ostateczny  oblicza 
się na podstaw ie przeciętnej. Pochodzenie pró
bek nie może być znane sędziom aż do ukoń
czenia sądu.

Ocena m asła daje zatem  właścicielom i kie
rownikom  m leczarń możność uzyskania o w yra
bianym produkcie fachowego i bezstronnego ją- 
du, k tó rego  w artość niew ątpliw ie je s t  zrozu
m iała dla każdego p roducenta  świadomego 
swych zadań.

M leczarnie, k tó re  chcą wziąć udział w te j 
ocenie, w inny najpóźniej do dnia 10 w rześnia 
b. r. zgłosić się do krajow ego b iura  m leczar
skiego we Lwowie.

M leczarnie, k tó re  zgłoszą się  do udziału w 
ocenach i odpow iadają w ym aganiu przeróbki co 
najm niej 200 litrów  m leka dziennie, d ostaną  w 
odpowiednim czasie wezwanie do w ysłania 
próbki m asła.

Chłopskie warstaty dachówek. Liga Pomocy 
przemysłowej otrzym uje od włościan całego k ra ju  
coraz częściej zażalenia, że s ta ro stw a  usiłu ją  
podciągać chłopskie m ałe dachów karnie cem en
towe pod postanow ienia § 25 ustaw y przem y
słowej, zarządzając dochodzenia kom isyjne i na
kazując uzyskanie zezwolenia na  założenie i u ru 
chom ienie tak ich  dachów kam i.

Celem ochronienia tego ta k  niezbędnego, a 
w sposób bardzo pocieszający, rozw ijającego się 
przem ysłu domowego (ubocznego zajęcia obok 
rolnictw a), Liga Pomocy przemysłowej objaśnia 
interesow anych, że: a) wyrób dachów ek cem en
towych je s t  przem ysłem  w o l n y m ,  w ym agają
cym j e d y n i e  z g ł o s z e n i a ;  b) w arsz ta ty  da- 
chów karskie bez ognisk  i motorów są wolne od 
w szelkich komisyi i dochodzeń i nie w ym agają 
zezwolenia na urządzenie i uruchom ienie zak ła
du; c) jeżeli są prowadzone ubocznie, obok głó
wnego zajęcia w rolnictw ie bez pomocników in
nych ja k  domownicy, są przem ysłem  domowym

Trioalsze od wiedeńskie ii f i||bn W ZwiązhU katolickich toCÓW
tjU WCfW lyinu Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
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i jak o  tak ie  winny być wolne od podatku  za
robkowego.

W razie przeciwnego tym  zasadom stan o 
w iska  władz, należy odnieść się do najbliższego 
T ow arzystw a Pomocy przemysłowej lub w prost 
do Ligi Pomocy przemysłowej we Lwowie.

VII. Kongres katolicki odroczony. Dziennik 
katolicki »Yaterland« ogłasza następujący 
kom unikat: Ponieważ ubolewania godne w a 
ś n i e  n a r o d o w e  obecnie podają w wątpli
wość owocną pracę ogólnego zjazdu katoli
ckiego w Wiedniu, przeto kom itet w ykonaw
czy centralnej organizauyi katolickiej nie mo
że przyjąć odpowiedzialności za urządze
nie zjazdu i widzi się zmuszony odroczyć VII 
zjazd austryackich katolików d o  c z a s u  p o 
m y ś l n i e j s z e g o .

Nie można gardzić i małymi środkami. „N a
tional Z tg .u proponuje przezwać P rusy  Zacho
dnie na  „D eutsch-O rdensland" — k ra j k rzy
żacki. Nazwa ta  oznaczałaby, że to  „nie kra j 
słow iański, lecz niem iecki."

W  W ielkiem  K sięstw ie Poznańskiem  propo
nuje to  sam o pismo, aby skoncentrow ać cały 
5-ty korpus arm ii niem ieckiej ta k , ja k  to  było 
dawniej.

„N ational Z tg ." tłum aczy p ro jek ty  powyższe 
tern, że z powodu trudnego  zadania, ja k ie  rząd 
p rusk i dla wzm ocnienia niemczyzny ma na  k re 
sach wschodnich do spełnienia, nie należy po
gardzać i małymi środkam i.

Oczywiście!...
Podhorce wydzierżawione Niemcowi. W  po

wiecie złoczowskim leżą Podhorce, słynne z pa- 
miąL< k po wielkim naszym  królu Jan ie  III. — 
Je s tto  w łasność śp. księcia Sanguszki. Rodzina 
bogata , gdyż oprócz Podhorzec posiada w ielkie 
dobra w okolicy Tam ow a, również posiadłości 
ziem skie na W ołyniu. Po śp. ks. Sanguszce po
został jeden  spadkobierca, k tórego  opiekunem  
je s t  ks. Lubom irski. Otóż pan ten  wydzierżawił 
w tych  dniach jeden  folwark z dóbr Podhorce 
Niemcowi, p. Linscheidowi. Zaznaczyć należy, 
że byli inni dzierżawcy na  folw ark, w ykształce
ni zawodowo, z odpowiednią gotów ką, którzy  
byliby chętnie ten  sam czynsz ofiarowali Dzię
ki jed n ak  ks. Lubom irskiem u, będziemy mieć w 
powiecie „k u lta rtra g e ra " .

Ucieczka żyda oszusta. Z U strzyk um knął 
w niewiadomym kierunku Mendel W arschauer, 
zarw aw szy m nóstwo tam tejszych  obyw ateli na 
znaczne kw oty pieniężne. W arschauer, k tó ry  
ja k o  spedytor często z U strzyk przyjeżdżał do 
Przem yśla, nie zapom niał też o przem yskich 
znajom ych. Szkoda, k tó rą  ci o sta tn i ponoszą 
przez ucieczkę W arszauera, sięga do 120.000 
koron. Prócz tego dopuścił się W arschauer f a ł 
s z e r s t w  w e k s l o w y c h .

Masowe otrucie. Z Budapesztu donoszą: 
Tow arzystw o spożywcze budapeszteńsk ich  ko
palni węgla P elits V eresvar, k tó re  zaopatru je  
górników  w środki żywności, zakupiło  przed 
niedawnym  czasem rum  i sprzedaw ało go robo
tnikom . N a drugi dzień, po spożyciu tego napi 
tk u , zachorow ało k ilk u n a s tu  robotników  śród  
objawów zatrucia . Lekarz stw ierdził zatrucieod 
rum u. W  ciągu dwóch dni zmarło siedm osób 
Chemik sądu krajow ego stw ierdził za trucie  al
koholem metylowym.

Psy wściekłe w Wadowicach, z W adowic 
piszą nam : Epidem icznie od r. 1904, co roku 
o tym  czasie g rasu ją  po W adowicach psy wście
kłe i bardzo wiele, zwłaszcza dzieci, pada ich 
ofiarą. Że wspomnę tu  rok 1905, w którym  to 
roku  z sam ych W adowic do zakładu B ujw ida 40 
dzieci odwieziono. W bieżącym roku dnia 24 
b. m. pokąsał pies w łasnego pana  nadporucz- 
n ik a  5(5 p. p. W alentina. Ręka zaraz puchnąć 
zaczęła, a lekarze w tym  sam ym  dniu p okąsa
nego do zakładu B ujw ida wysłali, a s tam tąd  do 
w ojskowego zakładu do W iednia.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. ( Wybór uzupełniający). 

Z końcem bieżącego tygodnia odbędzie się 
w Stryju  wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajow y w miejsce zmarłego niedawno Dra 
Fruchtm anna, żyda. O m andat ten  ubiega się 
m inister dla Galicyi dr. Dulęba i on też nie
zawodnie wybrany zostanie. Miasto St ryj je s t  
przeważnie żydowskie i dotychczas przez trzy 
dzieści la t posłował z niego żyd. Obecnie zro
biono wyjątek, dla m inistra, należącego do li
beralnej demokracyi, z zastrzeżeniem  jednak.

że w przyszłości znowu żyd ma być posłem. 
Dla nas Polaków chrześcijan zdobycz to nie
w ielka albo żadna, ponieważ przyszły poseł 
dr. Dulęba musi iść bezwzględnie na pasku 
żydowskim i wysługiwać się żydom. A to 
nieraz przynosi w iększe szkody niż w ybór 
posła żyda.

Austro-Węgry. {Koniec nnkacyi. Konferen- 
cye. Niemcy mnożą się. Co słychać na  lUe- 
grzech). Bieżący tydzień zakończy tegoroczne 
wakacye polityczne. Bar. Bienerth bawi obec
nie w Insbruku i jako  przedstawiciel rządu 
bierze udział w wielkich obchodach jubileu
szowych na cześć obrońców Tyrolu przed 
Napoleonem w r. 1809. W najbliższy jednak 
poniedziałek, 6-go września, rozpocznie kon- 
ferencye ugodowe z Czechami, dnia 7-go wrześ
nia zaś z Niemcami czeskimi.

Zażegnanie sporu czesko-niemieckiego w 
Czechach je s t bardzo trudne, a trudności te 
wywołują sami Niemcy w Czechach, k tórzy  
staw łąją za w ysokie wym agania w  Sejmie 
czeskim. Niemcy w Czechach żądają podziału 
kraju  czeskiego na okręgi narodowe jedno
lite, t. j. na okręgi czysto niemieckie i czy
sto czeskie. Żądania te  idą istotnie zbyt za 
daleko.

I jeżeli sami Niemcy nie zmienią swych 
żądań, spór czesko-niemiecki mimo interw en- 
cyi cesarza, i mimo zabiegów bar. Bienertha, 
nie ustanie.

Czesi bowiem na podział Czech na okrę
gi niemieckie i czeskie absolutnie się nie zgo
dzą, gdyż to  równałoby się rozbiciu Króle
stw a Czeskiego. Czechy straciłyby charak ter 
kraju  czeskiego, a zmieniłyby się z czasem 
na prowincyę niemiecką.

Znając zachłanność niemiecką, Czesi są
dzą, iż Niemcy w ślad za wytworzeniem  okrę
gów niemieckich zażądaliby własnego sejmu 
niemieckiego, osobnego rządu krajowego nie
mieckiego i t. d. Żądania niemieckie szłyby 
w nieskończoność.

Wobec tego oświetlenia rzeczy, czyż moż
na się dziwić, że Czesi opierają się całą siłą 
żądaniom niemieckim i że bronią jednolitości 
swej ojczyzny z całą energią? W szak z chwi
lą podziału Czech na okręgi, Czesi staliby się 
pastw ą łupów germ ańskich we własnym k ra 
ju, Niemcy ta k  samo tępiliby Czechów, jak  
czynią dziś w Dolnej Austryi. Usunięcie prze
to sporu czesko-niem ieckiego w Czechach 
je s t możliwe jedynie na drodze ustępstw  ze 
strony  Niemców.

Wielkie zadowolenie wśród Niemców a- 
ustryackich wywołała praca sta tystyczna dra 
Hainischa, praca, k tó ra  bardzo ciekawe rzu 
ca światło na wzm aganie się żywiołu ger
m ańskiego, tak  yjjogiego Słowianom. Ażeby 
należycie wyniki publikacyi dra Hainischa 
ocenić, zaznaczyć należy, że był czas nie bar
dzo dawny — 1880 - kiedy stw ierdzono na 
podstawie danych statystycznych, iż żywioł 
germ ański stale  zmniejsza się. Sfery niemie
ckie wówczas z obawą konstatow ały, że na
tom iast Słowianie liczebnie coraz bardziej 
w zrastają  w siłę.

: Badania bowiem sta tystyczne dowiodły, 
iż na 1000 Niemców w  Austryi, rodzi się 5; 
zaś na 1000 Polaków i Czechów, rodzi się 
10, Słoweńców 7. Tak było w roku  1880.

Na tej podstawie twierdzili n iektórzy nie
mieccy statyści ze sm utkiem , że za jakie 
la t dwadzieścia, jeżeli tak dalej pójdzie Niem
cy u toną w m orzu słowiańskiem , stanow ią; 
zaledwie trzecią część ogólnej ludności.

Tymczasem owym twierdzeniom  zadały 
wyniki badań statystycznych cios stanowczy! 
Życie samo obaliło w szystkie przewidywania 
i rachuby na tem  oparte.

Dziś mamy do zanotow ania stosunek  ra 
czej przeciwny. Podczas gdy p rzyrost natu- 
lny ludności niemieckiej stale w zrasta i wy
nosił w roku  1903 we Wiedniu 11 na 1000, 
a w  A ustryi 9, to  samo zjawisko u ludów 
słowiańskich pozostaje w stosunku tym  sa
mym. N. p. u Czechów i Polaków  wynosi 
ten  przyrost 11 na 1000. P rzyrost to więc 
mały. podczas gdy u żywiołów germ ańskich 
wzmógł się ten  stosunek  nieproporcyonalnie 
wysoko.

Że więc to spostrzeżenie wywołało w 
świńcie germ ańskim  niesłychany entuzyazm  
i żywe zadowolenie, dziwić się nie można. 
N atom iast w artoby się może zastanowić, czy 
ten  nadzwycząjny p rzyrost ludności niema

swych przyczyn i jakie. Owóż [dr. Hainisch 
uważa to zjawisko, jako  sku tek  uprzem ysło
wienia krajów  i spotęgowanie zamożności 
ludności niemieckiej, mogącej się lepiej odży
wiać i żyć w w arunkach  hygienicznych.

Dodać także trzeba, że nie m ałą rolę od
gryw a w tem niezwykle szybkiem rozm na
żaniu się fak t rabow ania dusz słowiańskich 
przez Niemców, fakt, k tó ry  dr. Hainisch w 
swej publikacyi zaleca zwłaszcza we Wie
dniu, gdzie ten  pomyślny dla Niemców sto 
sunek  psuje napływ... Słowian. Znając oży
wioną zaborczość Niemców, nie wątpimy, że 
z recepty dra Hainischa korzystają oni w  
całej pełni bez skrupułów.

F a k t ten jednak  nakłada na społeczeń
stw o polskie obowiązek pam iętania o roda
kach naszych we Wiedniu. Trzeba więc na
praw dę pomyśleć o szkołach polskich w e 
Wiedniu, k tó re  jedynie będą mogły zapobiedz 
zakusom  niemieckim i zdołają rachuby nie
mieckie unicestwić.

Na W ęgrzech wypoczynek letni polityków  
już się skończył. Działalność polityczna prze- 
wódców stronnictw  wre na całej linii.

W yrazem tej działalności niemal gorącz
kowej, może być zgromadzenie publiczne, od
byte onegdaj w Szegedynie ze współudziałem 
aż 50 posłów!...

0  co chodzi? Ja k  wiadomo istnieją na 
W ęgrzech dwa główne stronnictw a: niezawi
słości z Koszuthem na czele i um iarkow ane 
zwalczające się i uniemożliwiające pokojową 
pracę. Nawet interw encya Korony nie zdoła
ła wpłynąć na nie uspakajająco.

Akcya obecna ma na celu przygotowanie 
konkretnych  podstaw do rozwiązania zagma
twanych stosunków politycznych podczas je 
siennej kam panii parlam entarnej.

Powszechnie pannje w kołach polityków 
węgierskich zapatryw anie, że obecny gabinet 
D ra W ekerlego kam panii jesiennej nie „prze
żyje", że się rozleci, ustępując miejsce no
wemu.

1 o skład właśnie nowego przyszłego ga
binetu toczą się zacięte spory Chodzi o to, 
aby wytworzyć party ę większości, k tóraby 
zapewniła charak ter przyszłego gabinetu. Jed
nak utw orzenie takiej większości je s t  bar
dzo trudne, tem więcej, że musiałoby ono uzy
skać aprobatę Korony. Najwięcej kłopotu spra
wia radykalna grupa prezydenta Sejmu Justha.

D alszą kw estyąo  k tó rą  rozbijają się wszel
kie akcye, je s t  spraw a przeprowadzenia re
form y wyborczej do Sejmu.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że za
prowadzenie na W ęgrzech reformy wyborczej 
przyczyni się znacznie do sanacyi tam tejszych 
stosunków  politycznych.

W ęgrzy atoli opierają się energicznie pla
nom reform atorskim  w tym  kierunku, ze 
względu na narodowości niem adziarskie, k tó 
rych do udziału w życiu politycznem nie chcą 
dopuścić.

Zabór pruski. (<Sprawa Mazurom). Niedaw
no ukazała się w Poznaniu broszura p. t. 
„Sprawa m azurska", k tó ra  je s t powodem go
rących dysput w gazetach polskich. A utor— 
Kościński — omawia w niej bardzo ak tualną  
spraw ę istnienia na Mazowszu pruskiem  lud
ności polskiej, o k tórej reszta  Polski zupeł
nie zapomniała.

1 ten lud polski dogorywa pod bokiem 
jednoplem iennego polskiego narodu. Są to 
pruscy Mazurzy, biedni, opuszczeni, zdani na 
łaskę pruskiego molocha.

Lud m azurski powoli lecz stale topnieje. 
Kiedy w r. 1883 naliczono ich jeszcze 327.000, 
to dziś cyfra ta  spadła do 147.0001... F ak t 
to przecież wymowny, i liczbą zastraszający. 
A przecież ci Mazurzy są również częścią daw
nej Polski. Dziś jeszcze lud ten mówi po pol
sku. Lecz coraz więcej je s t  przykładów zu
pełnego zniemczenia się... Jedynym  jeszcze 
środkiem  kulturalnym , podtrzym ującym  zna
jomość polskiego języka u Mazurów pruskich 
je s t książka polska do nabożeństwa. Lecz 
i tego środka coraz mniej m ają Mazury.

Rząd pruski, przebiegły jak  zawsze, zro
zumiał, że znajomość języka polskiego mo
głaby oczywiście wywołać w skutek  czytania 
książek i pism polskich uświadomienie naro
dowe. Aby tem u zapobiedz postanow ił wyda
wać specyalnie dla Mazurów pismo pt. „P rus
ki przyjaciel ludu". Celem tego pisma je s t 
—naturalnie utrzym anie separatyzm u m azur
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skiego z resztą Polski, k tó rą  m aluje w bar
wach najczarniejszych, rzuca się i piwa na 
wszystko, co polskie, a natom iast umacnia 
poszanowanie niemal bałwochwalcze dla rzą
du pruskiego.

Gdy jeszcze dodamy fakt, że ci Mazurzy 
są  ewangielikami, że zatem nie mają z Po
lakam i innego węzła—prócz języka — będzie
my mogli wyobrazić sobie isto tne niebezpie
czeństwo, w jakiem  lud m azurski istnieje. 
A przecież szkoda w ielka byłaby, gdyby spo
łeczeństwo polskie pozwoliło bez przeszkody 
pochłonąć ten kraj m azurski molochowi ger
mańskiemu...

Rumunia. {Porozumienie z Austrya). Dzien
niki donoszą, wbrew temu, co przedtem  pi
sano, że austryacki następca tronu  arcyksiążą 
Franciszek Ferdynand podczas odwiedzin 
swoich u króla rum uńskiego Karola na zam
ku Pieleszu pod Sinaja, doprowadził do ukła
du wojskowego. A ustrya będzie broniła Ru
munii w razie wojny czy to z Rosyą, czy z 
kim innym. Pewnie Niemcy tak  doradziły. 
Rum unia graniczy z Rosyą. W roku 1877 
w ojska rosyjskie przeciągały przez Rumunię, 
a Rusya nie wiele prosiła o pozwolenie. Do
piero, gdy w ojska rosyjskie nie mogły zdo
być Plewną turecką, Rosya ofiarowała Ru
munii przymierze. W ojsko rum uńskie zjawiło 
się przed Plewną i pomogło zdobyć tą  for
tecę. Za lo Rum unia po zakończeniu wojny 
otrzym ała Dobrudcze, tak  że posiada całko
w ite ujście Dunaju. To ważny kawał ziemi, 
mianowicie dla handlu. M ocarstwa dziś han
del i przemysł uważają za najważniejsze sp ra
wy. A ustrya w porozumieniu z Rumunią zy
ska  wiele, ale i Rum unia może na tern do
brze wyjść. Rumunia odłącza Rosyą od Bał- 
kanu, od Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. Sły
chać, że król rum uński niedługo odwiedzi 
cesarza Franciszka Józefa.

Grecya. (Rewolucya). Sprawa wyspy Krety, 
wlokąca się od dłuższego czasu, nie została 
dotychczas załatwioną. Na chwilę cała sp ra
wa była ucichła, i zdawało się, że już przyj
dzie do ugodowego załatwienia. Tymczasem 
ostatniej chwili zaszły wypadki, k tó re  kwestyę 
k re teńską  postawiły na ostrzu miecza. W Gre- 
cyi wybuchła form alna rewolucya. Grecy wo- 
góle są bardzo rozgorączkowani i roznamię- 
tnieni niepomyślnym dla nich wynikiem in- 
terwencyi m ocarstw  opiekuńczych. Ostre a ta 
ki zwracają się przeciwko królowi Jerzem u, 
zarzucając mu małoduszność i chwiej ność wo
bec stanow iska P orty  i m ocarstw.

W zburzenie Greków objęło całą ludność, 
tak  młodzież, jak  lud wiejski, sfery inteli
gentne, a także przeniosły się do wojska. 
Doszło do tego, że oficerowie utworzyli tajny 
związek polityczny, wzorującsię na m łodotur- 
kach.

Związek ma zam iar podobno postulaty 
swe ogłosić narodowi, a do króla wysłać de- 
putacyę z oznajmieniem swych reform.

Król Jerzy — co ma także swoje zna
czenie — nie je s t  bynajmniej na Krecie pô - 
pularyzm. Podobnie i następca tronu Kon
stan tyn  nie cieszy się sym patyą ludu. Powia
dają, że jadącego powozem przez m iasto ks. 
K onstantyna obrzucono kamieniami.

Wobec krytycznęgo położenia król ma 
zam iar podobno abdykować na rzecz nastę
pcy tronu. Skoro jednak ruch rewolucyjny 
zwraca cię także i przeciwko osobie ks. Kon
stantyna, przeto je s t faktem , że rewolucya 
zw raca się przeciwko dynastyi. Położenie 
kró la  je s t istotnie groźne. Zniechęcenie jego 
zrozumiałe, gdyż w sprawie K rety w swoim 
czasie miał otrzym ać solenne przyrzeczenia 
od m ocarstw, iż aneksya K rety przeprow a
dzoną będzie. O tem  wyrażał się król głośno 
w Grecyi.

Teraz został srodze zawiedziony w swych 
nadziejach i skom prom itowany. A ludność 
domaga się od niego ziszczenia danych przy
rzeczeń.

Sytuacya w Grecyi je s t  więc groźną.

Ostatnie wiadomości.
Katastrofa powodziowa

Z Nowego Y orku piszą: W ylew rzeki Santa 
C atarina w M eksyku zniszczył setk i domow

położonych na lewym brzegu. T y s i ą c e  l u
d z i  s t r a c i ł o  s w e  m i e n i e .  Liczba utopio
nych dochodzi do 1.200 osób. Szkody wyno
szą przeszło 20 m i l i o n ó w  d o l a r ó w .  Do 
poniedziałku pogrzebano 500 t r u p ó w .

Bliższe szczegóły: Z powodu wylewów 
na obszarze Monterey znajduje się 15.000 lu
dzi bez dachu. Powodem wylewu było nagłe 
wezbranie się rzeki St. Catarina, wywołane 
przez ulewne deszcze, którym  towarzyszyły 
nieustanne o b e r w a n i a  s i ę  c h m u r .

Woda wzbierała gwałtownie ponad liczne 
piętra n a j w y ż s z y c h  d o m ó w ,  skutkiem  
czego w i e l e  o s ó b  z o s t a ł o  o d r a z u z a -  
t o p i o n y c h .  W ten sposób budynek szkol
ny pogrzebał zaraz 90 kobiet w swych g ru 
zach. Miasto pozbawione je s t  wody do picia 
i oświetlenia U l i c e  i 1 i n i e k  o 1 ej  o w e  
z n i s z c z o n e .

0 język ruski w sądach.
Gazeta w iedeńska »N. Fr. Presse* donosi: 

M inister sprawiedliwości D r Hochenburger 
oświadczył swego czasu na interpelacyą Dr 
Konst. Lewickiego, występującego imieniem 
Klubu ruskiego, w sprawie n i e u w z g l ą d -  
n i a n i a  j ę z y k a  r u s k i e g o  w s ą d a c h  
G a l i c y i  w s c h o d n i e j ,  że wyda odpowie
dnie pod tym względem rozporządzenie. Obe
cnie zwrócił m inister sprawiedliwości uwagę 
wyższego sądu kraj. we Lwowie n a doty
czące rozporządzenie z 6 lipca 18(50 i 5 lipca 
1869, a wyższy sąd krajow y wysłał odpowie
dni c y r k u l a r z  do  p o d w ł a d n y c h  s ą 
d ó w  w Galicyi wschodniej, wzywający najsu
rowiej do postępowania wedle tych rozporzą
dzeń.

Skarga do Watykanu.
Z Wiednia donoszą: Poseł czeski S e i l i n -  

g e r  zaniósł do papieża telegraficzną s k a r 
g ę  n a  a r c y b i s k u p a  w i e d e ń s k i e g o  
G r u s c h ą ,  z powodu wydanego przez niego 
z a k a z u  u d z i e l a n i a  n a u k i  r e l i g i f  po  
c z e s k u  w prywatnej szkole czeskiej w Un- 
ter-Them enau.

nad e s ła n e .
(Za dział ten R edakcya nie odpowiada).

M A G A Z Y N
o b u w i a  męskiego, damskiego i dla. dzieci

pod firmą:

P IE R W S Z A  K R A K O W S K A  SP ÓŁKA  S Z E W C Ó W
przy ul. Zw ierzyn ieck ie j 1. 4.

poleea swój bogato zaopa
trzony sk ład  obuw ia  wy
konanego według najnow

szych fasonów. 
Przy jm u je  zam ów ie
n ia  na  obuw ie w szel
k iego  r  o ii ■/. a j u i wyko
nuje takowe na czas ozna
czony, — z wszelką, dokła
dnością, ręcząc za ich trw a

łość. 369
po cenach m ożliw ie  przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się za firmę

W alenty Korta.

Bibułki w książeczkach „P obudka"
wyrobu

Mra W .  B E t O O W S K I E f O  w Krakowie
są  pierwszej jakości 

W yrabiam  je, by w yprzeć z naszego kraju 
teg o ro d za ;u obce wyroby, ja k : GrifTon, Club, 
le Delice ud., w cenach po 2, 4 i 6 h, Do n a 
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 

darm o.

Kancelarya adw okacka

D r a  M .  G r y z i e c k i e g o
v  Krakowie, Rynek gł. Ł. 26.| 

otwarta je s t  codzienn ie  w godz. od 9—12 
rano i od 3—5 popołudniu z wyją tkiem  auT 

dziel i św ią t

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn

fachowy bandażysta

H. mirkiewicz
Kraków, ul. mostowa I. 4.

jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 

— ■ bez żadnych dolegliwości. ---■
Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia.

O strzega się przed blagą niefachowych, 
którzy w prost wyzyskują.

Na ża.danie wyjeżdżam. 365

FOBHYRil RYROBdH KOŚCIELNYCH
PIOTR SEIP

KRAKÓW, UL. FLORy*ŃSKA 1.3 0 .

CENNIKI NA ŻĄDANIE w ysyŁ A  SIĘ.

R E K b f l f M C y E
oraz wszelkie inne podania w spra* ach woj
skowych, w spraw ach małżeńskich, Kaucyj
nych, tudzież Podania do Tronj sporządza 
szybko i tanio, a zarazem  udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc.

Biuro informacyjno dla spraw wojskowych
em . maj. K. K om bergera i K. M oschemegc 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „Willa Wanda"

Jedyny Zakład wnjskowo-naukowy.

Moczenie w  łóżku
u s u w a

z a r a z  podany przez nas sposób
„Czuwaj".

Informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instyiirt zakład) H cscn lap  Nr. 

502 . R egen sb u rg  y.l.Bm nainrS

J k T » T o T J n l . » n I . I o t . t n t n t ^
Zakład a r ty s ty c z n o -  
kamieniars. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i w y b ó r goto
wych pomników z pia- 
s owca, granitu i mar
muru. Podeimuje się 
wykonania gtobóv. w 
miejscu i na prowin- 

cyi. Telefon 759.I  » F ^ i P | O x P ^ x bAux uJ P i g r f
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Kupujcie u chrześcijańskich P T. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników.
Jedyny katolicki sk ład  przybordw fotograficznych

pod fachowem kierownictwem.

ły ty
łyn y
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: , 
(WARSZAWA) KODAK, OOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I E  6  R A T I S
W arszaw ski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2.

,FOS“

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  w y r o b ó w  m a s a r s k . c h  
JÓZEFA BULIKA

W KRAKOM IE, UL. FLORYAŃSNA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2

poleca w zaKies m asarstw a wchodzące wyroby 
w jak  najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem.

2 łoto m  ra ty  f [
Każden, co nadeszle K 14, otrzym a 
zaraz bardzo praktyczny prawdziwy

„Plaque“ Z łoty z eg a re k
podwójnie kry ty , z pięcioletnią gwa- 

rancyą i 14 karatow y
złoty  łańcuszek ,

m o d n . y  f a s o n ,  56 gram ów  ciężki, 
urzędowo znaczony, za K 150-— na 
raty , według przezemnie podanych, 
na najdogodniejszych w arunkach ty l

ko po K. 5 miesięcznie, 
dla P anów  i Pań.

Pierwsza ra ta  może być za zaliczką pobrana.
Węgierski przemysł zega/komy

UjbŁnya (W ęgry) 96.
368

Zakład WDlskowD-nankowy
»m. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego
KRAKÓW, Stachowskiego 15, W illa „Wanda*' 
przygotowuje do wszelkich egzaminów w oj
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich  i do m atury. Pierw szo
rzędny P E N S Y O N A T  także dla uczniów 

szkół średnich.
N o w e  k u r s a  przygotowawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze go Egzaminu kadec- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw  wojskowych.

8 8 8 5 ? 5 S S S S S 5 S S S S S
FA B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i & rebra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy- 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe u o nader pizystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia z gwa
rancją, posiada własną odle
wa.nię i je s t w możności wyko
nywać zaulówienia b e z  k o n -  
k u r e n c y i.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska I. 4 7 .

Na żądanie wysyła cenniki ilustrow ane gratis.

88888888888888838

Zakład rzefby artystyczne)

Wojciecha Samka
w Boohni

odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno

wie 1905.

wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba sprow adzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar
m uru  i granitu. Przyjm uje wszelkie odno

wienia i reperacye.
Na żądanie wykaże się lieznemi św iadectw a
mi W W . D uchow ieństw a i pp. Architektów.

Celem przekonania się, że wyroby moje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak  nam  rąk do pracy, 
niechże więc grosz '.ostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę.
Pracow nia przyjm ie natychm iast zdolnych  
rzeźbiarzy figuralistów  na stałą posadę.

S u i l e ż e  p i ę k n e  J a r z y m y
w ogrodzie Z ak ład u  Ks. Al. L ubom irsk iego , 

K raków , R ak o w ieck a  27. N abyw ać m ożna od 
godz 8 do 9 ran o  i od 4 do 5 po po łudniu , 
prócz św ią t i n iedziel. P rzy  w iększych  dostaw ach  
zn aczn y  o p u st. Z arząd .

Chrześcijański Bank Ludowy
pod nazwa

Chrzęść. To w . oszczędności i pożyczek
w  K R A K O W IE , ul. i w .  Krzyża L .  13.

przyjmuje wkładki oszczędnościowe 
i płaci od nich 5 proc. od p ie rw szego  

dnia  w łożen ia  do  dnia  podjęcia.  
Udziela na  um ia rkow a ny  p rocen t  poży
czki hipoteczne, wekslowe, za  po ręką  

lub podk ładem .
Bank otwarty od godziny 9—1 rano.

W skład Rady nadzorczej Banku wchodzą:
Prezes: J ó z e f  G ó r e c k i ,  radca cesarski i właściciel 
fabryki; zastępca prezesa: Emi l  R e i c h e r ,  kontrolor 
Kasy miejskiej; sekretarz: j  óze f  Mii l ler ,  kontrolor po
cztowy; Członkowie Rady: Stan. Andruszkiew.cz, ra- 
chmistiz Kasy oszcz. w Wieliczce, Stan. Cendrowski, 
przemysłowiec, Maryan Dąbrowski, redaktor, Józef Mę
cina Krzesz, artysta malarz, obywatel, ks. A. Mytko- 
wicz, Andrzej Różycki, właśc. real. i kierownik fabryki, 
Izyd. Staudmger, urz. Tow. Ubezp.. Ant. Stróżyński, 
Władysław Szymański, kasyer c. k. filialnej Kasy kraj.

Do Dyrekcyi należą:
Stan. Czałczyński, Józef Onyszkiewicz, Stan. Zgórniak, 

Tomasz Gramatyka.

3 0 0 0  złotych-doubló
(podwójnie złocone) nie- Ł  *  l j p i  I C T I T l  

zwykle trw ałe i silne “ “ 1 "  v U O a < IV I
7 l i n p f n i p  n n  r0zP0W8zech n*ea ia reklamy naszego utw oru złote-
Z^L1|JC1II1C u a l  I I 1 U  Doublć (podwójniezłocone) łańcuszki i dla rozszerze
nia illustrow anego katalogu rozsyłamy do każdego ten bardzo elegancki złoty 
Doublć (podwójnie złocony) niezwykły i silny łańcuszek za nadesłaniem 1 K. (mo

żna m arkam i) lub za zaliczką 1 K. 70 hal.

Eksportowy Dom S. Schwartz
W IE D E Ń  X V II ,  łtormayrgaase 5.

Czarujący prezenf
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy
słania naszego cennika nadeśle lO O  
a d r e s ó w  (tylko z prowincyi, bez g łó 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze
mysłowców etc. z swego miejsca za
mieszkania i okolicy. Adresy m ają byó 
napisane czysto i wyraźnie ne. arkuszu 
papieru. 367

L. Weiss Wiedeń,
11/2 Lichtenaucr Nr. 4-F.

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelaznyoh konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalnyoh kul y oh
JÓZEF GÓRECKI

w Krakowie, ul. św. W aw rzyńca L. 26
poleca się do wykonania po bardzo 

przystępnych cenach :

W szelkich siatek , maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i m osiężnych, 
Konstrukcyl dachów , sch o d ó w  żelaznych, 
W szelkich artystyczn. w yrob ów  żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie

Józef G órecki, Kraków.
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól

nego z handlem żelaznym firm) Tom. Górecki 
w Rynku.

H a r t o w n y  h a n d e l  < świece Apollo

Jakóba Piekły 3 Świece woskowe
«  O u/a u/fi7Vfiłl/Inh u/iaIIta-

id  Podgórzu
we wszystkich wielko

ściach po cenach fabry
cznych.

w s  b
9 -  *

f lIm 0 * 1
S i  p3 * 5 -

" Uk ł a

Dla sklepów Kółek Rolniczych

Wyborne Kawy palone
z własnej elektrycznej palarni za pomocą 

gorącego powietrza.
RIlO pa K . 2*70,2*80,3*20,3*40,11*80.

5 kilo odwrotnie do kaidej stacji pocztowej.
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Półtora miliona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe.  Każą nam palić bibułki przeźroczyste,  łudząc 
tern, że są cienkie a więc dobre. To  nieprawda!  Tylko bi
bułka nieprzeźroczysta,  bez sztucznej a szkodliwej zapra- 

wy, może być w paleniu smaczną.  — — — —

Wszystkim palącym kręcone papierosy,  polecam najnowszy mój wyrób

Bibnłek cygaretomycb POBUDKA.
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą,  więc n iech a j n ik t nie z ra ż a  się 
tern, że nie jest przeźroczystą.  — W  paleniu za to jest bardzo przyjemną, a

dym posiada chłodny i niegryzący.
POBUDKA w opakowaniu  patentowym 6  hal.

„  w o p a s c e ....................................4 hat.

2qdaicie próbek, które chętnie darmo i opłatnie mysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych  
Mr. W. Bełdowski Kraków, Starowiślna 26.

f

£

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszy chń
Adminisireca

„POSTĘPU"
w Krakowie

( u l i c a  św.  K r z y ż a )
poleca

Rocznik „Postępu*1 oprawiony wraz z illu- 
stracyą za rok 1908 w cenie 5 koron, oraz 
są do nabycia następujące książki: Komu

1) Lourdes (wyd. 2-gie) . . . .  —"90
2) Dęby św. W ojciecha (podanie 

l u d o w e ) ..........................................—'45
3) W alka o byt (wyd. 2-gie) . . 1'—
4) Biblioteka „Przew odnika Kato

lickiego" (wyd. 2-gie Tom I i II) 1'50
5) Krucyfiks, powieść z ang. wyd.

2 - g i e ...............................................—'95
6) Biała Róża, pow. napisana przez 

W ładysławą S................................. —'35
7) Niewidoma, opow. z dziejów 

mączeńskiej Irlandyi, przekład
z f r a n c u s k i e g o .......................... —'60

8) Szych czy złoto. pow. przez Ga
bryela Z a w ie ru c h ą .....................—'50

9) Nowe Drogi, nap. dr. Leop. C aro 1'50
10) Prawdziwy katechizm  Polskie

go Robotnika, napis;.ł W łady
sław H o r o w i c z .......................... —'60

11) K rótki przew odnik pracy v o ł  ,
nap. ks. T. Trzciński . . . .  1'80

12) Sprawy wychowania, nap. Stef. 
P ró s z y ń s k i ..........................................—'20

13) Publiczna opieka nad ubogimi
w Niemczech, nap. ks. W. R eiter —'25

14) Kwestya społeczna, nap. ks. Bie- 
derlaK, przełożył na polskie dr.
T. R z y m s k i .............................. 2'90

15) Siedm wykładów o kw estyi spo
łecznej o socyalizmie (wydanie 
Związku katol. społ.) . . . .  I -—

16) Czy własność osobista jest k ra 
dzieżą, nap. Wł. Horowicz . . —TO

17) Socyalistyczne m a ł ż e ń s t w o  
p rz y s z ło ś c i .................................... —TO

18) Sprawa robotnicza, nap. L. v. 
H a m m e rs te in ............................... —-60

19) O umowie taryfowej m ądzy p ra 
cobiorcami a pracodawcami na
pisał S. S ......................................... —TO

20) O kasach ośzcządności dla dzie
ci i młodzieży, napisał ks. Nie
siołowski .................................... —TO

21) O emancypacyi zarobkowej ko
biet nap. Goździewicz . . . .  —TO

22) Znaczenie stanu  robotniczego 
dla społeczeństwa i Kościoła nap.
ks. D r Z im m erm an ............................1*20

23) Zabierz mnie w św iat z sobą 
(przewodnik dla wychodźców do 
robót rolnych) .....................

24) Rozbiór Dekalogu dla klas wię 
cej wykształconych przez ks 
St. Załąskiego • . . . .

25) Dziesiącioro przykazań wycho 
wania katolickiego nap. ks. E 
I. Dziegiecki (wyd. 2-gie). .

26) W ykład ofiary Mszy św. przez 
ks. M. z Kochen, Kapucyna, 
przetłum . T. Daszkiewicz (wy
danie 5-te) .....................................

27) W eselnik czyli przemowy i to 
asty  wierszem i prozą na u ro 
czystości r o d z i n n e .....................

28) Czytanie postępowe przez aut. 
»Wieczory pod lipą« . . . .

29) W ielka rana narodu polskiego 
czyli m ałżeństw a mieszane nap. 
ks. We r e d y k ...............................

30) Dwa wykłady popularne przez 
D r St. Ł azarow icza.....................

31) O świeckiej władzy papieży nap. 
ks. Dr. K. G....................................

32) Epifania (Jasełka Szczyrzyckie)
33) W pogoni za praw dą z włosk. 

przez Al. Mohla serya trz e c ia .
34) Ognie i błyski (poezye) nap. w 

duchu katol. naród. A rdens .
35) O obowiązkach duszpasterza w 

sm utnych czasach dzisiejszych 
pod. ks. Stan. Krzeszkiewicz

36) R uch  chrześcijańsko-społeczny 
dwutygodnik pośw ięcony spra 
wom  społecznym i gosp. . .

37) O w ychow aniu. Nauki dla ma 
tek  chrześc. przez ks. Lic. A 
J sk u lsk ie g o ..............................

38) M ateryały do odczytów w towa 
rzystw ach robotników przez ks 
Lic. A. Jaskulskiego . . . .

39) N auki majowe przez ks. B. Ła 
(ńak a . . . . . . .

40) K o a l i e y a  r o b o t n i k a  rolnego
przez ks. Dr. K. Zimermanna

41) Nasz obowiązek społeczny ks 
N a u d e t .......................................

42) Organizacya i zadania zarządów 
naszych kat. tow. rob. . . .

43) Głosy na czasie ks. K. J. Kan 
tak (PańTw o.N aród Jednostka

44) Uregulowanie pidwri^ u m ów  u  
n fo w y rh  w N iem czech ks. dr 
K. Zimerrm n n ......................

45) Czy m ałżeństw o jest nm rozer 
walne? ks. W. Mit................

46) Zbiór przem ów ień wierszem  i 
prozą do duchow ieństw a . . .
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47) o  potrzebie wyższego w ykształ
cenia dla naszych kobiet sfer 
in te lig e n tn y c h ..............................

48) W iedza i W iara „Nie opuszczę 
cię do śm ierci1* W. Podbielski

49) Kw estya term inatorów  w na
szym k r a ju .......................................

50) R erum  N ovarum  Encyklika Pa
pieża Leona X I I I ..........................

51) Hygiena pracy opr. Ludom ir Gór
ski . . . . . .

52) P ap iesU o  i kultura dr. Kam ień-’ 
s k i ....................................................

58) Dla czego m ężatka nie powinna 
po ślubie żądać zw rotu składek 
z zabezpieczenia na niemoc i 
starość  ..............................

54) Kwestya kobieca Józef Guździe- 
v . i c z ................................................

55) Kilka słów o w ychow aniu dzie
ci nap. Dr. W .................................

56) O W ychow aniu dzieci rzem ie
ślników nap. D. Królikowski .

57) Co wiedzieć należy o za trudn ia
niu dzieci w przem yśle . . . .

58) Dla ez f goi j ak  powinniśmy wal
czyć z a l k o h o l e n ..........................

59) Alkohol i jego skutki . . . .
60) Hygieniczne i społeczne zna

czenie nałogowego grania w 
karty ...................................• • .

61) Sccvaiistyczna uczciwość w wal
ce z p r z e c iw n ik a m i .................

62) Precz z c ie m n o tą ! ......................
63) Stowarzyszenia robotnicze ich 

cel, znaczenie i organizacya . .
64) N iedom agania w zarządzaniu 

kasam i choryc . . . • . . .
65) Nowoczesny ruch  ludności z 

stosunków  p o lsk ic h ......................
66) Ogrody r o b j tn ic z e ......................
67) Składy dające towary na spłatę
68) O naszych pobratym cach C hor

watach ...........................................
69) W artość promieni słonecznych .
70) O naszym  system ie słonecznym
71) Jakie ma obowiązki Polak-ka- 

tolik przy nadchodzących w y
borach  ...........................................

72) P rogram  Polskiego stronn i
ctw a chrześeijańsko-soeyal. .

73) Program  ż y d o w s k i .................
74) Przew odnik dla w yjeżdżających 

do B r a z y l i i ...................................
75) Przewodnik po pam iątkach Gnie

zna ....................................................
76) Propaganda P ro testancka w S ta

nisławowie .......................................
77) O sekre taryatach  robotniczych
78) Kasy oszczędności w obrębie to- 

w a i z y s t w .......................................
79) Kilka słów o oszczędności . . .
80) -Robotnicze Związki zawodowe

a nasza przyszłość . . . .
81) Nowe zadania dla naszych tow. 

dobroczynnych ..........................
82) Rozmyślania o rzeczach osta

tecznych ....................................
83) Reform a w yborcza dla Rady 

P a ń s tw a ..........................................
84) S ;cyaliści czem  są i do czego 

dążą? ...............................................
85) Czy socyalizm  jest dzieckiem  

c h rz e ś c ija ń s tw a ..........................
86,) W rogowie l u d u ..........................
87) »ojciec chrześcijaństwa . . .
881 Kościół dzieło Boże . . . .
89) Głosy narodów  o Bogu . . .
90) O najw iększym  skarb ie  czło

wieka ...............................................
91) Pracuj i odpoczywaj po Bożemu
92) Przecz z l o t e r y ą ..........................
93) Co sądzić o niedow iarkach
94) Szerm ierze niew iary . . . .
95) Apostolstw o ludzi św ieckich .
96) O zakonach ...............................
97) Cud św. Januarego  . . . .
98j Pielgraymki i odpusty  . . .
99) Czy je s t  życie za grobem ? . .
100) Co mówi nauka o w szech

św iacie? .....................................
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